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Wiadomości zagraniczne.
— Paryż  19 Czerwca. —

Na posiedzeniach dnia 21 i 22 czerwca 
izba deputowanych zajmowała się roztrząsa* 
niem projektu do prawa względem sztabu 
glownegu armii i cały projekt  z o s t a ł  przy
jęty większością 240 głosów przeciw 57.

Rapor t p. Rivet  względem kredytu 4,900,000 
*r., na powiększenie sił morskich przy brze 
gach hiszpańskich i amerykańskich przez to 
staje się szczególnie ważnym,  że dotyka w 
>.zęsci oświadczeń minist rów względem poli
tyki której  się trzymać zamierzają co do Hi- 
BZPBnii. Oowiadczenia te potwierdzają to, co 
Me%suger i Com/nerce poprzedoio już  donio- 

tl\  i**81, ze l ‘C*bo okrę tów przy brzegach 
hiszpańskich ma być do stosownej wysoko- 

podniesioną,  dla przeszkodzenia transpor* 
r **» zapasów wojennych i broni dla Don Car- 
0B.a- W  przypadkach nBglących kiedy rząd 

królowej ż jczyć  sobie będzie użycia o k r ę 
tów francnzkich do przeniesienia wojska z j a 
snego miejsca na drugie,  okręia francuzkie mo* 

tę usługę wyświadczyć. Commerce dołącza 
nas tępującą uwagę:  Po chwalamy znmiary 
n , | oistrow, widziemy z radośc ią ,  ze starają 
s |ę Wyszukiwać sposobności zobowiązanie się 
" zględem pokoju i pomyślności Hiszpanii.

Potwierdzili oni oświadczenie uczynione ko -  
inissyi w instrukcyach jakie  przesłali nasze
mu konsulowi w B ilbao , dowódzcy naszych 
okrę tów .

Czytamy w Journal des Debats: »Już w 
drugim roku ostatecznej swojej  organizacj i  
rzeczpospolita tej i iańska posłała pełaomo- 
cnika do Paryża w celu układania  się wzglę
dem przyznania je j  przez rząd f rancuzki  i 
zawarcia traktatu handlowego.  W a ż n e  p o 
wody nie dozwalały w tedy przychylić się do 
oświadczeń jenera ła  Handerson i dla tego nie 
przyznaliśmy nowej rzeczypospolitej  i nie 
zawarl iśmy żadnego traktatu.  Obecnie nie 
matny już  potrzeby podobnie pontępować , i 
nie wiemy dla cze{ > nie mielibyśmy przy
chylić się do życzeń rzeczypospolitej  Te* 
xas.  Spodziewać się należy, że nie wpadnie
my w ten sani błąd jaki  popełniono za re* 
stauraoyi , przy u tworzeniu nowej rzecz) po
spolitej hiszpańsko • amerykańskiej .  W .eiiy 
ta rzecz pospolita w zamianę za uznanie ^ej 
politycznej niezawisłości ,  ofiarowała Francyt  
traktaty k tóre później sama odrzuciła

Względem obwinionego o należenie do 
rozruchów dnia 12 i 13 maja M a r t i n a 'B e r 
nard podaje dziennik le D roit następujące 
szczegół):  »Od samego początku rozruchów
polieya przedsięwzięła najściślejsze śledztwo 
względem Martina Bernard i mniemano już
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że  odkryto niewątpliwie miejsce w którem 
się znajduje.  Trudno tylko było dostać się 
aż do niego;  wiedziano bowiem źe on strze- 
zony jes t  ciągle przez mnóstwo swoich przy
j a c i ó ł , którzy ciągle zajmowali przystępy do 
d e m u ,  aby wrazie niebezpieczeństwa ostrzedz 
go i ułatwić mu ucieczkę. Dom ten miał 9 
wyjść. Musiano więc użyć największych środ
ków ostrożności aby zapewnić pomyślny s k u 
tek przedsięwzięcia. W  ciągu całego wie
czora 2U b. i i i .  znaczne siły zbrojne rozwi
ja ły  się w całym cyrkule a nawet  w innych 
cyrkułach patrole były podwojone. W nocy 
ajenci przebrani po cywilnemu zbliżyli się do 
domu wskazanego ,  aby pilnować wszystkich 
wnijść i przerwać wszysluie związki  na ze* 
wnąirz.  Około godziny 2 po póloucy, przy
byli komisarze Yassal i Kussel w towarzy
stwie 30 ajentów policyi. .Niektórzy z nich 
mieli d r ab in /  aby w razie polrzebyjmogli się 
dostać do przyległych temu domów i ogrodów. 
Około godziny 5 tej nakoniec otwartym zo
stał sklep piekarza Briot w którego domu 
nocował Martin Beriiad i delegowany komi
sarz Vassnl z dziesięciu sierżantami miejskie- 
itii weszli do domu. Na nierwszem piętrze 
znaleźli w jednym pokoju M. Bernarda k t ó 
ry spot jeszcze i nie stawił wcale oporu k ie 
dy go a resz towano.  Martin Bernard został 
zaprowadzonym natychmiast do koszar gwar-  
dyi municypalnej przy ulicy Mouffetard.  Na  
drodza miał on powiedzieć do komisarza:  
Nic  to nie znaczy czy prędzej czy później,., 
n i s ta  sprawa jes t  zabezpieczoną;  a wy po
trzebując e ofiar ,  wiem o tem.»

— B ru xe lla  22 Czerwca. —
X i ą ż e  Drsel  został  obrany senatorem w 

Antwerpi i ,  uważa ją  to zu nowy dow ód zbliżenia 
się dotychczasowego stroiMiiclwaJoranżystów 
do rządu .

X i ą ż ę  Monfort  (Hieronim Bonaparte) przy
był * Ostende.

W  Gandawie burza dnia 18 poczyniła na
der znaczne szkody; szczególniej uprawa k w ia* 
tów, która od niepamiętnych czasów stano- 
wi ła g łówne  bogactwo tego miasta,  uc ie rpia 
ła przez tę burzę.  Z stu ogrodów kwia to
wych wiele w pr iec iągu  kwadransa zupełnie 
zostały zniszczone,  a nawet  bogatsi właści
c ie le ,  których maj j tek broni ich od zupełne
go upadku,  dotkl iwe straty ponieśli. D y ry 
gująca  komissya związku uprawy ogrodów 
zebrał - się wozoraj dla oaradzenia się nad 
Środkami wsparcia pomniejszych ogrodów

które stosunkowo biorąc nnjwiększe szkody 
poniosły. Postanowiono dać koncert  na ich 
dochód i przytem otworzyć składkę przez 
podpisy. Sam komitet podpisał na 1,000 
franków.

Czytamy w Ittdepeudan i, który jest  o r
ganem gabinetu:  »O bservaleur* n i ez a d o w o 
lony jest  z wyrażeń raiyfikacyi traktatu ze 
strony rządu holenderskiego. Dziwne.n mu 
się wydaje że król  Wilhelm opuścił formułę 
używaną  przez wszystkie mocarstwa »za s ie 
bie i swoich następców.*

Observaleur czyni tę uwagę wyraźnie dla 
tego że niema co innego do czynienia mówi 
aby tylko mówić i nieprzeszkadzalibyśmy mu 
W t i j  p rzyjemności , gdyby podobne odezwy 
nie wprowadzały u b l ą d  osób które nie dość są 
obeznane z stanem rzeczy. Dostatecznem uspra
wiedliwieniem opuszczenia wspomnianej  f o r 
muły w akcie raty fi kacy i j e s t  to samo , że formu 
ła ta jest  już  umieszczoną w samym traktacie.  
W 2.) artykule z dnia 19 kwietnia czytamy: 
»\Vskutku postanowienia obecnego traktatu,  
pokój i przyjaźń t r«oć  ma między J .  K. Mcią,  
Królem belgijskiem zjeiłnej,  a J .  K.  Mcią 
kruiem holenderskim,  wielkim xięciem Lu- 
xembersk im z drugiej  struny, ich dziedzica
mi i następcami ich respective państwami i 
puddaneiiii.* Po takim ar tykule ,  ratyfikneya 
która tylko zawiera następujące wyrazy: »Po- 
twierdzamy i ratyfikujemy powyższy traktat,* 
równie jest  ważną i obowiązującą jak  10 
stronnic przysiąg i zapewnień. ObseriMleur wie 
o tćm tak dobrze ja k  my, n ie  wiemy przeto w 
jakim celu dziennik Jen podobne czym uwagi.

— D nia  23 Czewca. —
D epesza te legra j icztta. W dniu 22 po po

łudniu Belgijczykowie zajęli Lilio i L iesken- 
shoek.  Chorągiew belgijska została zatknię
tą.  Osada belgijska w Venloo złożona z 1800 
ludzi wyszła z tego miasta w dniu 21 o go
dzinie 4 z rana , milieya miejska osadziła w a r 
ty aby oddać fortecę wojsku holenderskiemu.

Wojsko  hollenderskie z Mastrychtu i 
Boxel ,  osadziło część Limburga  k tó ra  od
dziela się od Belgii.  Belgijczykowie już zu
pełnie ustąpili  z tej prowincyi.

W  dniu 22 z rana o godzinie 9 zeszli się 
w Stanfort  holenderscy i belgijscy kom.sa-  
r»e ,  a to w celu oddania I lol lendrom c z ę ś c i  
Luxem b ' i r ga  k tóra  podług t raktatu oddziela 
się od Belgii.

— O J g ra n icy  serbskiej 17 czerw ca. - 
X i ą ż e  Miłosz opuścił  Serbię  w to w a rz y 

stw. e swego młodszego syna xięcia Michała,
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udając się przez K f .d o ,  a i Czern&tz Jo swo
ich posiadłości na Y\ ołoszczyznie,  gdzie żyć 
będzie nadal w pfthoju i odosobnieniu. P o 
dróży jego dopófy tylko przeszkadzanodopó- 
ki nie chciał oddać żądanych przez senatpa-  
pierów. Jak błychać x ią żę  ,mial zamiar za
brać je  * sobą i już  nawet  wydal rozkazy 
do ich wywiezienia , kiedy senat dowiedział 
się o tein i zażądał  zwrotu skrzyni w której  
się zawierały.  Xi^żna z chorym młodym 
xięciein Milanem Obrenowiczem, pozostała 
w Se.ulinie. Mniemają że x iąże  zaledwie te 
goroczne lato przeżyje. Rejencyą tworzą 
trzej senaturuwie,  nie zaś pięciu jak  mylnie 
było doniesione ; na ich czele znajduje s iębra t 
byłego xięcia Jefrem Obrenowicz.  W calem 
państwie panuje zupełna spokojność.

—  A ten y  1 Czerwca. —
(Journa l de Sm yrnę . > Nakoniec udało s:ę 

komodorowi Kanaris,  dowódcy eskadry grec 
kiej na inorzu egejskiem dostać w moc swo- 
j ę  dwa okręty korsarskie,  które u podnóża 
góry Athos napadały na iiatki kupieckia i 
przezto położyć koniec rozbojom w tej ok o
licy. Napadł on w duiu 7 maja na wyspie 
Piperi  dowódcę korsarzy Nasca i dwóch j e 
go towarzyszy, w chwili kiedy opatrywali 
rany poniesione w poprzedniej z niin bitwie,  
Statek ich znaleziono sfojąey in kotwicy za 
s k a l ą ,  gdzie trudno go było dojrzeć. N a 
stępnego dnia komodor postrzegł przy p ó ł 
nocnym przylądku tej wyspy, drugi statek 
k o r s a r s k i , ' w  chwili kiedy zarzucał  kotwicę 
W zatoce,  a osada wysiadła na ląd dla za
jęcia korzystnych stanowisk. Kommodor  Ka- 
□ aris popłynął  natychmiast w to miejsce, u-  
dcrzyl na korsarzy na morzu i lądzie i uda
ło lnu się Zabrać ich statek i znajdujących 
się na m i i i  ludzi. Pomiędzy teuii ostatniemi 
byh d waj dowódcy Jerzy Makii  i Jan Kame- 
yula. Lwom tylko udało się ratować uciecz
k ą  ale i ci pewno wpadną w moc żołnierzy 
greckich, ponieważ zostawiono silny ich od- 
d*iai na wyspie: W  dniu 12 Kanaris prze-
**uk«ł nojmniejszy zakątek brzegów u spo- 
j?-U g ó r y  Athos, ponieważ spodziewał się,  że 
J iknnaslu  korsarzy ukryło się tamże. I  tu

szczęście służyło mu, zabrał  ich statek. Zbój 
cy ścigani przez morskich żołnierzy pod za
słoną nagle powstałej ingty cofnęli się w la
sy. Ale schwytano ich czterech i uwolniono 
sześciu zabranych w niewolę Greków.  Od 
tych ostatnich dowiedziano s ię ,  że dowódcy 
zbójców Friandofili  Caniatki i Apostoli Ka- 
na kio t i , w ucieczce ciężkie otrzymali rany. 
Komodor  rozkazał  mnichom góry Athos u-  
zbroić się i ścigać za zbójcami.  Sani n ie 
przerwanie ścigał uciekających, i wsrys iko 
pozwala spodziewać s i ę ,  że reszta bandy,  
która w tych-miejscach postrach rozsiewała 
wpadnie w jego  ręce.  Postępowanie komo 
dora Kanaris w całej  tej  okol iczności , Z a 
sługuje ua największe pochwały.

— D nia  12 C zerw ca. — 
Względem podróży królewskiej  pary d o 

chodzą ciągle bardzo zaspokaja jące  donies ie 
nia. Lud  wszędzie zbliżał się do króla z 
prośbami i skargami w zupelnem zaufaniu 
w sprawiedliwości i przezorności młodego 
monarchy; powszechnie cieszono s ię ,  że król  
oddalił natychmiast z urzędu kilku Dinar-  
chów, przeciw którym jeden przynajmniej 
głos poduiost s.ię oskarżający ich o zgwałce
nie powinności.  W ministerstwie spraw-we
wnętrznych wygotowano około 1500 dyplo
mów upoważniających do noszenia oznaki 
honorowej  k tó ra  król  w podróży swojej u -  
dzielil tym mężom,  którzy dotychczas nie O- 
trzymali  tej ozdoby. X i ą ż ę  Jerzy Cambr id-  
ge ,  przybył tu wd. 5 czerwca , upros i łaby go 
uwolniono od wszelkich ceremonialnych oznak 
czci i podziękował za przeznaczune  dla niego 
pokoje u dworu. X iąźę  obrał  mieszkanie w 
pałacu posła angielskiego,  a w dniu 8 udał 
się wdalszą podróż do Konstantynopola.

PK^YJKCI t  Abl  21 o  KRAKOWA.
Od dnia  9 do dnia  10 L ipca .

Z&gorska R o z a l i a , Z a k rz y ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  S t a d 
nicki J ó z e f .  L in c z c ń sk i  A n d r z e j ,  z Po lsk i ;  — W o -  
d z ick i  F r .  l i r . ,  Z ie l iń ska  f tR ry n ,  z G a l ic y i .

W yjecha li z  fi  rakowa.
B a te r i a  E u g e n i ,  S z c z e p a ń s k i  W a l e n t y ,  Z w ie rkow -  

ski T o m a s z ,  B in d e r  G o t f r i d ,  P ru s z a k  A m al ia  do 
P o lsk i ;  — W o l f f  J .  C .  r c z y d .  ga l i in .  k u r y e r . ,  W i e 
s io łow ski  X a w e r y  h r . ,  L c ib ic h  E m a n u e l ,  Le ib ieh  K a  
ro i ,  do G a l icy i .

Ilonie^ieiiia Urzędowe.
P t S A R Z  T R Y B U NA Ł U  I .  I NS T AK C Y I .  

olneg0 N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
A lia tia  K rakow a i  Jego  Okręgu.

' , . J e do publicznej wiadomości , iż na
z<łdanie Piot ra Linderskiego obywatela M.

Krakowa w Krakowie  przy ulicy Mik oła j 
skiej pod L.  674 zamieszka łego ,  sprzedaną 
zostanie w drodze przymuszonego wywła
szczenia przez licytncyą publiczną kamienica 
w Ł u k o w i e  w rynku głównym pod L.  453
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w gminie I V .  miejskiej położona a do Igna
cego i Tekl i  Ostaszewskich małżonków na- 
leżąca  a to na satysfakcją  suminy złp. 3,000 
i procentów zaległych do obligu notaryalne- 
go z dnia 2 sierpnia 1838 r .  pized Sebasty- 
anem Korytowskim notnrynszeHi zeznanego, 
której  granice są następujące: od południa 
frontem graniczy z rynkiem głównym M. 
Krakowa od północy z realnością sukcesso- 
row Macieja Knotza N. 449, 450 i 451 od 
zachodu z kamienicą Karola Tceit ler od 
wschodu z kamienicą Józefa Stehlik.  Za ję 
cie tej kamienicy uskutecznił  Wojciech Dziar- 
kowski  komornik sądowy aktem z dnia 30 
stycznia 1839 r.

Warunki  sprzedaży wyrokiem Trybunału 
I.  Instancyi z dnia 10 maja r. b. zatwierdzo
ne są następujące.

1. Cena szacunkowa kamienicy w K r a 
kowie  przy głównym rynku pod L. 453 po
łożonej stosownie do wyroku Trybunału  I.  
Instancj i  z dnia kwietnia r. b. ustanawia 
się w summie złp,  55,000 gr ,  13 na pierw
sze wywołanie,  która to cena szacunkowa w 
braku  licytantów na trzecim terminie licyta
c j i  zaraz na a jdyencyi  Trybunału do czę
ści Zniżoną zostanie i od tak zniżonej ceny 
nowa licytacya rozpoczętą zostanie.

2. Chęć licytowania mający złoży Ti  część 
powyższego szacunku jako  radium  które w 
r az ie  niedopełnienia k tóiegokołwiek waron- 
Ku na korzyść popierającego utraci,  i nowa 
licytacya na koszt j ego  i niebezpieczeństwo 
ogłoszoną  zostanie.

3 Nabywca zapłaci podatki zaległe do 
skarbu  publicznego jeżeliby się na tej nie
ruchomości  jakie okazały,  równie koszta po
pierania tej licytncyi na ręce i za kwitem 
adwokat i  sprzedaż popierającego za wręcze
niem mu wyroKti takowa zasądzającego,  po 
dopełnieniu zapłaty tyin waronkiem objętej,  
otrzyma wyrok dziedzictwa.

4. Nabywca w dm trzydzieści po l icyta
c j i  s tanowczej ,  zaspokoi wierzycieli  hipo
tecznych tak co do kapitałów jako i procen* 
tów, resztę zaś szacónku Ignacemu i Tekl i  
Ostaszewskim małżonkom wypłaci; gdyby zaz 
z sprzedaży kamienicy pod L, 453 otrzyma
ny szacunek nie wystarczał na zaspokojenie 
wierzyciel i ,  na owczas klassyfikacya. mieć 
będzie miejsce.  .

Spz-zedaż ta odbytyać się będzie na auv 
dyencyi Trybunału I.  Instancyi W,  M. K r a 
kowa i Jego Okręgu  w. Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej  pud L.  106 posiedzenie swe odby
wającego za popieraniem adwokata Adama 
Goglęberskiego w Krakowie  przy ulicy Grodz* 
kiej pod L  33 zamieszkałego.

Do tej l icytacji  wyznaczają się trzy ter- 
mina.

Pierwszy na dzień 18 września )
Drugi na dzień 18 październ. >1838 r.  
Trzeć na dzień 22 listopada 1 

Wzyw a ją  się przeto na takową l icytacją 
wszyscy chęć kupna mający tudzież wierzy
ciele prawo rzeczowe mający aby się na pierw
szym terminie licytacyi stawili i prawa swe 
przy ustanowienin adwokata podali.

Krak ów  dnia 6 lipca 1839 r.
Janicki.

Ceny zboza te czterech gatunkach na targowicy 
‘publicznej dochodzone i  ułożone.

Dnia 8 i 9 Lipca 
1839 r.

1 . 2 . 3. 4 .
Zł gr Zł g r Zł gr Ż f | g r
17 15 16 12 14 --- 10 —
9 — 8 10 8 -- 7 15
7 — 6 15 6 -- _ .—
5 6 4 24 4 15 __
7 10 6 20 6 15 _, _.

24 — 21 — 19 — — - ---
13 — — -- — — -- —

Korzec Pszenicy..
—  Zyta  .
— Jęczmień:
— O w s a .......
— Grochu.....
— Jagie ł .......
— Rzepaku. .

B urzyński adj. Zost. K . T .

Ceny bydła z targu dnia 18 Czerwca 1839 r.

W ó l  ważący mięsa czystego funt. 450 
sprzedany za złp. 159 funtów. 300 złp. 108, 
Krowa funt. 231 złp. 67. Cielę funt. 56 zip. 18 
Wiep rz  funt. 166 złp. 48.

B u rzy ń sk i  adj. Zast. K. T .

LOTK K Y A  K R A JO W A .
W  876 ciągnieniu dnia 10 Lipca 1839 r. 

w przytomności osob od rządu  do tego wy
znaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały na
s tępujące numera :

3.  — 43. — 6. — 8. — 2g. 
Przyszłe ciągnienie 877 przypada dma 17 

Lipca 1839 r.

D oniesienia prywatne.
Lnsów do 80tćj Król.  Prusk ić j  kleszy- Król .  Prus.  biórze pocztowćm. 

c ine j  L o te ry i  nabjć mokną u podpisanego w (21*.,) łiech e je /t


